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Nie tylko „Księga 
henrykowska” 
i zabytkowy 
pocysterski klasztor 
przyciągnęły 
do Henrykowa  
600 uczniów III klas 
gimnazjum. Podczas 
dnia skupienia szukali 
radości płynącej 
z wiary.

C hciałem się czegoś więcej dowie-
dzieć, rozwinąć  się i  odnaleźć 

w Kościele – mówił Daniel z Gimna-
zjum nr 27 we Wrocławiu. Ks. Piotr 
Wawrzynek, diecezjalny duszpasterz 
młodzieży, zaznacza, iż celem organi-
zatorów było pokazanie, że Kościół 
jest również wspólnotą ludzi młodych. 
– Można odziedziczyć majątek, prze-
konania, wartości rodzinne, ale jeśli 
chodzi o wiarę, to musimy doprowa-
dzić każde pokolenie do osobistego 
spotkania z Jezusem i samodzielnego 

wyboru takiej drogi życia – tłumaczy. 
– Jest to też pewien element przygoto-
wania do sakramentu bierzmowania.

Spotkanie rozpoczęła konferen-
cja wygłoszona przez o. Norberta 
Oczkowskiego, dominikanina, o za-
grożeniach i źródłach prawdziwej 
radości chrześcijańskiej. Po  niej 
była okazja do spowiedzi i adoracja 
Najświętszego Sakramentu. Podczas 

Mszy św. homilię wygłosił ks. Mate-
usz Ciesielski. Tłumaczył m.in., jak 
odczytywać symbol Roku Wiary. 
Przypomniał, że Chrystus nie obie-
cuje taniego szczęścia, ale zachęca 
do zerwania z grzechem i do podą-
żania za Nim z własnym krzyżem.

Szersza relacja i  fotogaleria 
jest dostępna na stronie www.wroc-
law.gosc.pl.� kfb

Wielkie świadectwo wiary

Z deklarowałyśmy się, że przyjdzie-
my, już jakiś czas temu. Dodatko-

wo zmobilizowało nas to, że  mimo 
niesprzyjającej pogody nic nie zostało 
odwołane – mówią zgodnie Julia, Ka-
sia i Kamila, uczennice z Gimnazjum 
nr 30 we Wrocławiu. 27 października 
przyszły pomóc w sprzątaniu grobów 
na cmentarzu grabiszyńskim. Akcja 
„Zapal świeczkę zapomnianym – 
na  ratunek zaniedbanym grobom” 
odbyła się już po raz drugi. Wolon-
tariusze przez dwa kolejne weeken-
dy przed uroczystością Wszystkich 
Świętych doprowadzali do porządku 
mogiły czterech wrocławskich nekro-
polii. – Podczas listopadowych świąt 
widzimy, ile jest osób, o których nikt 
nie pamięta. Jest to spełnienie potrze-
by serca – mówi organizator, Paweł 
Lesisz. Oprócz gimnazjalistów w akcję 
włączyli się podopieczni Towarzystwa 
im. Brata Alberta.� •
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Wrocław, cmentarze, 27 i 28.10. Mimo padającego śniegu i temperatury bliskiej zeru 
wolontariusze wysprzątali ponad 1000 zaniedbanych nagrobków i zapalili na nich znicze
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Dla gimnazjalistów była to okazja doświadczenia, jak wiele 
jest młodych osób żyjących wartościami chrześcijańskimi

P rzygotowując 
najnowszego „Gościa”, 

spotkaliśmy się z wieloma 
inicjatywami, które mają 
prowadzić uczestników 
do mężnego wyznania, 
że Trójjedyny Bóg 
jest naszym Panem. Tak 
jest m.in, z wykładami, 
o których piszemy 
na s. III. W numerze 
zdradzamy też, jakie 
niespodzianki czekają 
na młodzież wyjeżdżającą 
na Europejskie Spotkanie 
Młodych do Rzymu 
(s. VII), oraz informujemy 
o planach Rady Nowej 
Ewangelizacji (s. VIII). 
Na s. IV i V prezentujemy 
natomiast opowieść 
o wierze w praktyce, 
czyli o wolontariacie. 
Cieszy, że do Roku 
Wiary podchodzimy 
na poważnie. Zachęcamy 
do lektury.

Gimnazjaliści u Matki Języka Polskiego

To szczęście kosztujetekst
Karol Białkowski

redaktor wydania
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Brama została otwarta
Lubiąż. – Nasza uroczystość 
to jakby otwarcie bramy dla tych, 
którzy chcą mieć stały przystęp 
do Pana Boga – mówił bp Andrzej 
Siemieniewski, święcąc nową 
kaplicę w lubiąskim szpitalu. Hie-
rarcha podkreślił, że być chrześci-
janinem – to mieć śmiały przystęp 
do Ojca. Poprzednia kaplica szpi-
talna znajdowała się na trzecim 
piętrze jednego z  budynków, 
co utrudniało dostęp do niej, szcze-

gólnie osobom starszym. Poza tym 
pomieszczenie to – jak przekonuje 
ks. Mieczysław Kinaszczuk, pro-
boszcz z  Lubiąża – było bardzo 
małe. – Nowe miejsce modlitwy 
pod każdym względem wygląda 
korzystniej: jest o wiele większe 
i  położone w  łatwo dostępnym 
budynku na parterze – mówi pro-
boszcz. Chwali przy tym władze 
szpitala. – Od samego początku 
spotkałem się ze zrozumieniem 
i ogromną życzliwością dyrektora 
Jacka Kacalaka, i to w dużej mierze 
jemu oraz zarządowi zawdzięcza-
my tę uroczystość. W lubiąskim 
szpitalu przebywa ok. 400 cho-
rych. Są także dwa oddziały dla 
młodzieży z wyrokami sądowy-
mi. W każdą sobotę wieczorem 
sprawowana jest tutaj Msza św. 
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Seniorzy na wzgórzach
Wrocław. Od  Mszy św. 
we  wrocławskiej katedrze, któ-
rej przewodniczył rektor PWT 
ks. prof. Andrzej Tomko, 250 stu-
dentów Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku rozpoczęło kolejny rok 
akademicki. Ksiądz rektor zwró-
cił uwagę, że zwykło się mawiać, 
iż cywilizacja europejska opiera się 
na  dwóch symbolicznych wzgó-
rzach: Akropolu, z mądrością i filo-
zofią grecką oraz Kapitolu z rzym-
skim prawem i dziedzictwem. – My 
dziś chcemy świadczyć, że obok 
tych dwóch wzgórz pojawia  się 
trzecie, o którym nigdy nie wolno 
zapomnieć: Golgota z  krzyżem, 
na którym zawisł Zbawiciel. Ono 
przypomina, że chrześcijaństwo 

stanowi jeden z wielkich funda-
mentów tworzenia się cywilizacji 
i kultury Europy – mówił, doda-
jąc, że studenci papieskiej uczelni 
są  świadkami tego, że  chrześci-
jaństwo jest wciąż żywe i zmienia 
nasz kontynent na sposób piękny 
i dobry. Obecny na uroczystości 
abp Marian Gołębiewski, metropo-
lita wrocławski, życzył seniorom, 
by wciąż pogłębiali wiarę, którą 
otrzymali na  chrzcie świętym. 
– Niech niepokój intelektualny 
ciągle was pobudza do  nowych 
lektur, przemyśleń i coraz głęb-
szego poznawania siebie, człowie-
ka i świata. Relacja z uroczystości 
oraz zdjęcia na stronie www.wroc-
law.gosc.pl� kra
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Wiara w nuty wpisana
U paulinów. Tajemnica Trójcy 
Świętej ukryta w „Preludium Es-
-dur BWV 552a” J.S. Bacha, modli-
twa Ojcze nasz wypowiedziana 
chorałem „Vater unser in Himmel-
reich” D. Buxtehudego czy Psalm 
119 w  poezji J.  Kochanowskiego 
i muzyce M. Gomółki – o tym, jak 
rzeczywistość wiary może zain-
spirować artystów i „zabrzmieć” 
w  naszych kościołach, przeko-
nać się mogli słuchacze Koncertu 
na Rok Wiary „Credo, Domine”, 
zorganizowanego w  ramach 
Muzycznych Spotkań u Paulinów. 

Dzieła muzyczne nawiązujące 
do prawd wiary zaprezentowane 
zostały we Wrocławiu przy ul. św. 
Antoniego 27 października przez 
młodych miłośników śpiewu 
z Zespołu Wokalnego „Rondo” pod 
kier. Małgorzaty Podzielny oraz 
Artura Piwkowskiego – organi-
stę parafii św. Mikołaja, inicjatora 
muzycznych spotkań. W  czasie 
ich następnej edycji, 4 listopada 
o  19.00, w  paulińskiej świątyni 
usłyszymy Zespół Muzyki Daw-
nej Pars Animae.

ac

Wokół masonerii
Oława. Zakulisowo działająca 
organizacja dążąca do władzy nad 
światem czy elitarny klub dobro-
czynny dla osób lubiących tajemni-
czość i złożone rytuały? W ramach 
„Zderzeń” – kolejnego spotkania 
organizowanego przez Klub Dys-
kusyjny „Areopag”, działający przy 
parafii pw. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Oławie – prelek-
cję pt. „Masoneria – fakty i mity. 
Wolnomularstwo w Polsce w latach 
1938–1992” przedstawił dr Norbert 
Wójtowicz (na zdjęciu), związany 
z IPN historyk i teolog, z zamiło-
wania masonolog. Zaprezentował 
pokrótce historię wolnomular-
stwa, począwszy od nocy z 24 na 25 
czerwca 1717 r., kiedy to powsta-
ła tzw. Wielka Loża Londynu, 
i kształt, jaki przyjęło ono w Polsce. 
Wspomniał o strukturach i obrzę-
dowości nawiązującej do budow-
niczych średniowiecznych katedr, 
architektach dysponujących elitar-
ną, trzymaną w sekrecie wiedzą 
umożliwiającą tworzenie złożo-
nych konstrukcji. Ich hermetycz-
ne struktury, z tajnym językiem 
i  atrybutami takimi, jak cyrkiel 
czy węgielnica, stały się inspira-
cją dla późniejszych lóż dążących 
do tworzenia „duchowej budowli”. 
Nawiązywano w nich także m.in. 
do zakonów rycerskich czy budow-
niczych świątyni Salomona. 
Dr N. Wójtowicz podkreślił, że ofi-
cjalnym celem takich organizacji 
jest „dobro ludzkości”; ich członko-
wie rozumieją je jednak w rozmaity 
sposób – niektórzy koncentrują się 
na  działalności charytatywnej, 
inni np.  na  dążeniu do  laickości 
państwa czy proaborcyjnego pra-

wa. – Nie  ma czegoś takiego jak 
wolnomularstwo, są  wolnomu-
larstwa – tłumaczył, wskazując 
na  rozpiętość światopoglądową 
masonów. Wyjaśniał, że są w tym 
gronie i  agnostycy czy  ateiści, 
i ludzie wierzący w Boga, czasem 
określanego jako Wielki Architekt; 
także osoby uważające się za katoli-
ków – jednak zgodnie z dokumen-
tami Kościoła nie można pogodzić 
wolnomularstwa z wiarą katolicką.
Spotkanie w oławskim Ośrodku 
Kultury zaowocowało burzliwą 
dyskusją na temat istoty masone-
rii i jej realnego wpływu na życie 
społeczne.� ac

W tym 
roku studia 
rozpoczęło 
250 
studentów 
seniorów

W lubiąskim 
szpitalu 
przebywa  
ok. 400 chorych
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W Oławie otwarto nową szkołę. 
Uczestnicząc w zajęciach, można 
zyskać bardzo wiele. Uczniowie 
będą zgłębiać tajemnice, które 
umacniają życie duchowe.

N asza wiara powinna być 
poznawana, w yznawana, 

przeży wana i  celebrowana. 
To są te aspekty, o których naucza 
w dokumencie „Porta fidei” papież 
Benedykt XVI. My je realizujemy 
podczas naszych spotkań – tłu-
maczy ks.  Paweł Cembrowicz, 
proboszcz parafii pw. NMP Mat-
ki Pocieszenia w Oławie. 24 paź-
dziernika ruszył cykl cotygodnio-
wych katechez pod nazwą „Szkoła 
wiary”, które mają umocnić wiarę 
mieszkańców miasta. – Liczymy 
na odzew ze strony wiernych, za-
równo młodzieży, jak i dorosłych. 
W ubiegłym roku w spotkaniach 
biblijnych uczestniczyło za każ-
dym razem ok. 100 osób. Myślę, 

że teraz będzie co najmniej podob-
nie – dodaje ks. P. Cembrowicz. 
Katechezy podzielone są na blo-
ki tematyczne: kwestie biblijne 
tłumaczy ks.  dr  hab.  Mariusz 
Rosik, o liturgii mówi kl. Marcin 
Sternal, a o dokumentach sobo-
rowych i  Katechizmie Kościoła 
Katolickiego opowiada sam ksiądz 
proboszcz. Ostatnim elementem 
jest  adoracja Najświętszego Sa-
kramentu. – To jest czas, aby po-
znane treści przemodlić, przeżyć 
i przemedytować z Panem Jezu-
sem – mówi duszpasterz, mając 
nadzieję, że w sercach oławian po-
jawią się owoce zasłyszanej nauki. 
Spotkania odbywają się w każdą 
środę o godz. 19 w kościele NMP 
Matki Pocieszenia. Najbliższe, 7 
listopada, będzie wstępem do ana-
lizowania dokumentów soboro-
wych i KKK. Cykl będzie trwał 
aż do czerwca 2013 r. 

� kab

Inicjatywa na Rok Wiary

Wyrosną owoce?

Ka
ro

l 
Bi

ał
ko

w
sk

i

Podczas pierwszej katechezy biblijnej ks. Mariusz Rosik zachęcał 
do osobistego czytania Pisma Świętego i tłumaczył, na co zwrócić 
uwagę, by w interpretacjach tekstu nie pobłądzić

T rójgłos ekumeniczny z  na-
czelnym pytaniem: „Dlacze-

go wierzę?” rozpoczął kolejną 
edycję spotkań z cyklu „Areopag 
na  wyspie”. To  jeden z  dwóch, 
obok Towarzystwa Studiów In-
terdyscyplinarnych, filarów ini-
cjatywy akademickiej „Fides et 
ratio”. Z pytaniem o powód wia-
ry zmierzyli się przedstawiciele 
Kościołów: rzymskokatolickiego, 
prawosławnego i  ewangelicko- 
-augsburgskiego. – Taki układ 
pierwszego spotkania – jak tłuma-
czył ks. prof. Rajmund Pietkiewicz 
– stanowi odpowiedź na wezwanie 
Benedykta XVI, by w Roku Wiary 
zwrócić uwagę na wartość świa-
dectwa oraz ducha ekumenizmu. 

Ks. Andrzej Fober z kościoła 
ewangelicko-augsburgskiego 
zwrócił uwagę na ogromną rolę 
swojej rodziny w procesie przeka-
zywania wiary. – Dom rodzinny 
wykształcił w nas poczucie waż-
ności spraw dziejących się w Ko-
ściele i wokół Kościoła – mówił, 
dodając: – U nas nigdy się z Ko-
ścioła nie żartowało. Podkreślił 
także, że niedziela bez nabożeń-
stwa była nie  do  pomyślenia. 
– Tak odbywało się w naszej ro-
dzinie przekazywanie depozytu 
wiary – nigdy na siłę. To, co pa-
miętam z domu, to było sprytne 
nakłonienie nas do  pewnych 
rzeczy, które w  miarę dorasta-
nia przychodziły nam z trudem 
– opowiadał. Ks. Andrzej mówił 
także o tradycji czytania w wie-
czorne popołudnia kazań z tzw. 
postylli. – Czytało  się w  kręgu 
całej rodziny. Wszyscy musieli 
być obecni. Wszystko musiało 
być wyłączone – wspomniał. Za-
kończył swoją wypowiedź sło-
wami: – Jestem Bogu wdzięczny, 
że wierzę. 

Michał Bogucki z kościoła pra-
wosławnego podkreślił wartość 
piękna jako elementu prowadzą-
cego do Boga oraz fakt, że w wierze 
człowieka nie  wszystko jest  za-

leżne od niego samego. Natomiast 
reprezentujący Kościół rzymsko-
katolicki dr hab. Stanisław Rosik 
w swoim świadectwie odwołał się 
m.in. do tekstów z XII i XIII w., nad 
którymi naukowo pracuje. – Za-
uważyłem, że tam słowo „wiara” 
nie  występuje w  sensie przeko-
nania intelektualnego, ale w sen-
sie zaufania. Wierzy  się komuś 
– mówił. 

Tegorocznym wykładom będzie 
towarzyszyło hasło: „Wiara pod 
lupą”. Organizatorzy pragną zwró-
cić szczególną uwagę na racjonal-
ność wiary. W czasie kolejnych spo-
tkań będzie można usłyszeć m.in., 
czy dogmaty nie są gwałtem zada-
nym rozumowi, oraz czy w świe-
cie rozumu i nauki wiara i religia 
są jeszcze potrzebne, a także czy Ko-
ściół jest wiarygodny. Najbliższe już 
28 listopada o 19.00.

� Ks. Rafał Kowalski

Wystartowała druga edycja „Fides et ratio”

Zawiało z wyspy

Kościół rzymskokatolicki 
w trójgłosie „Dlaczego 
wierzę?” reprezentował 
dr hab. Stanisław Rosik
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Tym razem jakby wszystko było inaczej: zamiast 
jednego – trzech prelegentów i tylko tłum 
słuchaczy oraz tematyka wskazywały, że to wciąż 
ta sama doskonale znana inicjatywa akademicka. 
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D ziałają od  2006  r. Dziś 
jest  ich  ok. 40, chociaż 
w  czasach świetności 
mogli się pochwalić po-

nad setką osób zaangażowanych 
w działalność. Na koncie mają wiele 
nagród, w tym bardzo prestiżową: 
samorządowego konkursu nastolat-
ków „Ośmiu wspaniałych”, jednak 
– jak przekonują – podejmując ko-
lejne dzieła, nie liczą na podzięko-
wania ani wyróżnienia. – Po prostu 
kochamy pomagać – mówią wo-
lontariusze z Zespołu Szkół nr 3 
we Wrocławiu. 

Nie samą akcją żyje 
człowiek

– Początki były bardzo trudne – 
wspomina Anna Okurowska, kate-
chetka i jedna z założycielek szkol-
nego wolontariatu. Natychmiast 
dodaje, że nie chodzi o problemy 
z młodzieżą. – To wspaniali ludzie. 
Trudności wynikały z tego, że bar-
dzo wysoko ustawiliśmy sobie 

poprzeczkę – tłumaczy. – Nawią-
zaliśmy współpracę z ośrodkiem 
dla dzieci niewidomych. Nasza 
młodzież jeździła do internatu, po-
magała dzieciom w odrabianiu lek-
cji, ale także w – wydawałoby się 
– prozaicznych czynnościach, jak 
zakupy czy zorganizowanie dys-
koteki – opowiada. Później współ-
praca rozszerzyła się na spotkania 
integracyjne w obu placówkach. 
Młodzi bawili się m.in. na wspól-
nie zorganizowanych koncertach. 
– To wiele dało naszym uczniom. 
Spotkali np.  dziewczynę, która 
wspaniale śpiewała. Inna wyka-
zywała się doskonałą znajomością 
kompozytorów: ich  życiorysów 
i dzieł. To dla wielu było szokujące. 
Zastanawiali się, jak to jest, że ktoś, 

kto zdobywając wiedzę, musi po-
konać sporo barier, może pochwa-
lić się takimi wiadomościami. 

Z czasem wolontariuszom z ZS 
nr 3 udało się wytworzyć własny 
styl działania. – Idziemy dwutoro-
wo: angażujemy się w akcje, wspie-
rając różnego rodzaju wydarzenia 
czy zbiórki pieniędzy na szczytny 
cel, ale też realizujemy wolonta-
riat stały: opiekując  się dziećmi 
w przedszkolach czy świetlicach 
środowiskowych – tłumaczy 
A. Okurowska i dodaje: – Akcję 
każdy może zorganizować, jed-
nak jeśli nasza działalność ma 
przynieść konkretne owoce forma-
cyjne czy wychowawcze, potrzeba 
działalności stałej. Zwraca uwagę, 
że  ważne jest  samo zobowiąza-
nie się młodych ludzi na dłuż-

szy czas do wypełniania konkret-
nego obowiązku. – Musi przyjść 
punktualnie o wyznaczonej porze, 
bez względu na to, czy mu się chce, 
czy nie. To uczy systematyczności 
i  obowiązkowości. W  przypad-
ku akcji trudno mówić o  takich 
lekcjach. 

Warto żyć dla kogoś
Danuta Gawlińska, również 

katechizująca w  ZS nr  3, która 
do wolontariatu trafiła dwa lata 
temu, o jego członkach mówi: – Au-
tentyczni, piękni, pomocni, szcze-
rzy i bezinteresowni. Większość 
z nich najpierw chciała spróbować 
swoich sił. Zostali, bo dobro wciąga. 
Pani Danuta zwraca 
uwagę, że każdy 
wszedł do gru-

Rok Wiary. 
Chcesz w krótkim 
czasie zdobyć 
umiejętności: 
teatralne, 
kulinarne, 
ogrodnicze, 
nauczycielskie, 
dziennikarskie, 
udzielania 
pierwszej pomocy 
i radzenia sobie 
ze stresem, 
a wykorzystując 
je, mieć 
możliwość 
świadczenia 
o swojej wierze? 
Przyłącz się 
do nich.

tekst i zdjęcia
ks. Rafał Kowalski

rafal.kowalski@gosc.pl

Sól nie zwietrzała
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py z konkretnym „ja”, a bogactwo 
pojedynczych osób staje się bogac-
twem wspólnym i w ten sposób do-
stępne jest także dla tych, którzy 
potrzebują pomocy.

– Akcja, którą naj-
bardziej zapamięta-
łam, to turniej tań-
ca towarzyskiego 
dla osób niepeł-
nospraw nych 
– mówi Nikola, 
uczennica klasy 
III gimnazjum. – 
Niby my pomagamy 
tym ludziom, bo każdy 
dba o sprawny przebieg 
imprezy na tym odcinku, 
jaki został mu powierzony. 
Ale tak naprawdę, to oni 
dostarczają nam wspania-
łych wrażeń. To niezwy-
kłe – widzieć osoby, które 

nie mogą chodzić, ale potrafią cu-
downie tańczyć – zaznacza. Jej ko-
leżanki przyznają rację Janowi 
Pawłowi II, który mówił, że dając 
coś drugiemu człowiekowi, sami 
jesteśmy obdarowani. – Nawet 
nie myślałam, jak dużo szczęścia 
daje świadomość tego, że komuś 
sprawiliśmy radość – podkreśla 
Edyta z I klasy technikum. 

Dziewczyny opowiadają o swo-
ich wizytach w przedszkolu. 

– Wchodzimy tam, gdy 
dzieci kończą zajęcia. 

Są  zmęczone, cze-
kają na  rodziców. 
Często są smutne. 
Atmosfera zmie-
nia  się w  jednym 
momencie, pomimo 

to, że nic spektaku-
larnego nie  robimy. 

Po  prostu z  nimi jeste-
śmy, układamy razem 
puzzle, bawimy się, 
a z ich twarzy nie znika 
uśmiech. To  jest  nie-
zwykłe, że  wystarczy 
poświęcić swój czas, by 
dać innym szczęście – 
mówią. – Wychodzę z za-
łożenia, że warto żyć dla 
kogoś – dodaje Magda, 
uczennica technikum. 
I tłumaczy: – Rozumiem 
przez to  przyjęcie ta-
kiego stylu życia, w któ-
rym daję coś innym i nic 

nie  chcę w  zamian. Satysfakcję 
mam dzięki samej świadomości 
pomagania. 

Dziewczyny nie  ukrywają, 
że wiele razy spotkały się z nie-
zrozumieniem bądź zarzutem, 
iż marnują czas na wolontariat. 
– Zbierając pieniądze na stypendia 
z okazji Dnia Papieskiego, pode-
szłyśmy z koleżankami do dwóch 
młodych mężczyzn – opowiadają. 
– Zapytali nas: „Na co idą pienią-
dze?”, a kiedy wytłumaczyłyśmy, 
usłyszałyśmy: „Ile wy z tego do-
stajecie?”. Nie  mogli uwierzyć, 
że  robimy to  bezinteresownie. 
Jedyną rzeczą, jaką z tego mamy, 
jest poczucie dobrze spędzonego 
dnia, a to wcale nie mało – puen-
tują. Czasem słyszą stwierdze-
nia, że  przecież nie  są  w  stanie 
zapobiec całej biedzie świata. 
– To prawda, ale gdyby wszyscy 
tak myśleli i  na  tej podstawie 
zwalniali się z działania, wówczas 
na pewno nikomu byśmy nie po-
mogli. Trzeba od czegoś zacząć. 
Wspierając jedną osobę i  dając 

radość jednemu człowiekowi, 
wiemy, że jest już mniej smutku 
na świecie. 

Wolontariusze z  radością 
opowiadają o  szkoleniach, akcji 
sadzenia 1600 żonkili w związku 
z  inicjatywą pomocy hospicjom 
Pola Nadziei czy przedstawieniu 
teatralnym przygotowanym i wy-
stawianym z myślą o zebraniu pie-
niędzy na leczenie pięcioletniego 
chłopca chorego na  nowotwór. 
– Wolontariat to nieograniczone 
możliwości rozwoju – przekonu-
ją i proszą, by wspomnieć jeszcze 
o słodkich czwartkach. Każdy raz 
w roku piecze ciasto, którym czę-
stuje innych. – Zasada jest taka, 
że trzeba zrobić to samodzielnie 
– mówi A. Okurowska. – Kie-
dy słyszę: „Proszę pani, 
ja w życiu nie piekłam 
ciasta”, odpowiadam: 
„To jest właśnie ten 
moment, w  któ-
rym to się zmieni”.

Świadczenie 
przed 
nauczaniem

Katechetki zgodnie przy-
znają, że od momentu zaangażo-
wania się w wolontariat zauważają 
ogromną zmianę swojej pozycji 
jako nauczyciela. – Mój autorytet 
jakby wzrósł, a dodatkowa działal-
ność sprawia, że mam z uczniami 
kontakt zupełnie inny niż w cza-
sie godziny lekcyjnej – mówi 
pani Ania i przyznaje, że wycho-
wankowie mogą zobaczyć w niej 
nie tylko kogoś, kto o czynieniu 
dobra naucza, ale kto razem z nimi 
dobro czyni.

Ogłaszając Rok Wiary, Bene-
dykt XVI wyraźnie stwierdził, 
że nie można się zgodzić, aby sól 
zwietrzała, a światło było trzyma-
ne pod korcem. Dodał także, iż od-
nowa Kościoła dokonuje się m.in. 
przez świadectwo, jakie daje życie 
wierzących, sugerując, że wiara 
powinna wyrażać się także przez 
miłość. Jego poprzednicy, pisząc 
o nowej ewangelizacji, zwracali 

uwagę, że pierwszym jej punktem 
jest bycie w świecie, życie warto-
ściami ewangelicznym i prowoko-
wanie swoją postawą do pytania 
o przyczynę takich, a nie innych 
decyzji. Wtedy dopiero pojawia się 
przestrzeń do otwartego opowia-
dania o Jezusie. 

Sól, jaką są ci młodzi ludzie, 
nie  zwietrzała, a  światło warto 
było wydobyć, by nie  świeciło 
jedynie w murach Zespołu Szkół 
nr 3 i w miejscach, gdzie podejmu-
ją swoje działania. Niech świeci 
i inspiruje do ciekawych pomy-
słów w czasie Roku Wiary. 

� •

Nie chowajcie światła
Serdecznie zapraszamy wspólnoty, parafie, grupy, rodziny 
i poszczególne osoby do dzielenia się z nami swoimi pomysłami 
przeżywania Roku Wiary. Bardzo chętnie przyjedziemy, by opisać to, 
co robicie w odpowiedzi na apel papieża, i jak swoim przeżywaniem 
chrześcijaństwa inspirujecie innych do zainteresowania się nauką 
Jezusa Chrystusa. Listy można kierować na adres redakcji:  
ul. Trzebnicka 11/4, 50-245 Wrocław lub e-mail: wrocław@gosc.pl. 

Sól nie zwietrzała

Znaczek 
wolontariatu 
wyraża ideę 
jego członków 
po lewej: 
– Radość 
z pomagania 
innym 
to doskonała 
zapłata, jaką 
otrzymujemy 
– przekonują 
wolontariusze

Pani Ania prezentuje opasłą 
kronikę wolontariatu. Tutaj 
zapisywane są wszelkie 
osiągnięcia i akcje, 
w które angażowali się 
jej podopieczni
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N aszym celem jest gromadzenie 
próbek biologicznych od zdro-

wych mieszkańców Dolnego Ślą-
ska oraz od pacjentów cierpiących 

na schorzenia sercowo-naczynio-
we i autoimmunologiczne – mówi 
kierownik placówki dr  Łukasz 
Kozera. Przekonuje jednocześnie, 
że  biobankowanie to  sposób, by 
pomóc przyszłym pokoleniom. 
Można je porównać do oddawania 
krwi w centrach krwiodawstwa 
czy szpiku kostnego dla ratowa-
nia życia. Te wszystkie działania 
mają sprawić, że za kilka lub kilka-
naście lat społeczeństwo naszego 
regionu będzie zdrowsze. Analiza 
zgromadzonego materiału pozwoli 
bowiem m.in. na tworzenie nowych 
leków i szczepionek. Dzięki takiej 
placówce naukowcy nie  muszą 
zbierać odpowiedniej ilości pró-
bek do  badań na  własną rękę, 
ale będą mogli zgłosić się do Bio-
banku z prośbą o ich użyczenie. 
Przyśpieszy to znacznie tworzenie 
medykamentów.

Aby projekt udało się w pełni 
przeprowadzić, potrzebna jest duża 
populacja pacjentów gotowych 
oddać 45 ml krwi i moczu do ba-
dań. – Z materiału biologicznego 

wyodrębnimy szereg składników: 
surowicę, osocze, DNA, RNA oraz 
pojedyncze komórki. Będziemy 
je przechowywać w specjalnych 
lodówkach w pojemnikach z cie-
kłym azotem – tłumaczy kierownik 
Biobanku. Łukasz Kozera dodaje, 
że w planach placówki jest zgro-
madzenie próbek od 10 tys. osób:  
5 tys. zdrowych i 5 tys. chorych. Na-
mawia jednocześnie mieszkańców 
Dolnego Śląska do włączenia się 
w inicjatywę. – Zapraszamy zdro-
we osoby, w wieku od 25. do 75. roku 
życia, do naszej siedziby w nowym 
budynku Wydziału Farmacji Uni-
wersytetu Medycznego przy ul. 
Borowskiej 211a. Osoby ze schorze-
niami będą mogły oddać materiał 
podczas pobytu w szpitalu – mówi. 

W Biobanku zostaną zebrane rów-
nież dane osobowo-medyczne, 
mające pomóc w diagnozowaniu 
chorób pod względem demograficz-
nym i wpływu stylu życia na stan 
zdrowia. Jak zapewnia kierownik 
placówki, będą one przechowywa-
ne zgodnie ze wszystkimi standar-
dami ochrony danych osobowych 
i niedostępne dla naukowców.

Projekt Biobanku powstał 
we  współpracy Wrocławskiego 
Centrum Badań EIT± z Uniwer-
sytetem Medycznym im. Piastów 
Śląskich. Środki na funkcjonowa-
nie placówki pochodzą z UE. Wię-
cej informacji na temat Biobanku 
oraz rejestracja on-line znajdują się 
na stronie internetowej www.bio-
bank.eitplus.pl.� kab

Być dobrym tatą
Wrocław. Centrum Edukacji 
Społecznej na Brochowie orga-
nizuje bezpłatne warsztaty dla 
ojców pt. „Najważniejsza karie-
ra: ojcostwo”. Celem spotkań, 
które odbędą się 13 i 20 listopada, 
jest  pogłębienie świadomości 
i wiedzy na temat efektywnego 
ojcostwa oraz zdobycie odpowied-
nich narzędzi do jego realizacji. 
Szkolenie jest przeznaczone dla 
wrocławskich tatusiów w wieku 
od 18 do 40 lat. Poruszone zostaną 
na nim m.in. tematy kryzysu ojco-
stwa, oczekiwania dzieci i mam 
względem ojców. Zaplanowano 
również przedstawienie inicja-

tyw proojcowskich w Polsce i za 
granicą oraz wymianę pomy-
słów na świętowanie w rodzinie. 
Warsztaty poprowadzi Piotr 
Czekierda. Więcej informacji 
na www.ces.wroclaw.pl.

Zrozumieć Credo
Rok Wiary. Diecezjalne Dusz-
pasterstwo Młodzieży zaprasza 
do  akty wnego uczestnictwa 
w  katechezach i  modlitwach 
organizowanych w  ramach 
Roku Wiary. Najbliższe spo-
tkanie odbędzie się 16 listopada 
o  godz. 19 w  kościele Świętych 
Apostołów Piotra i  Pawła przy 
ul. Katedralnej 4. Poprowadzi 

je  Ruch Światło–Życie. Celem, 
który przyświeca organizatorom, 
jest  przygotowanie młodzieży 
do  wspólnego wyznania wiary 
we  wrześniu 2013  r. Szczegóły 
i  dokładny program kolejnych 
katechez znajdują się na stronie 
DDM.

W poszukiwaniu 
wiary
Henryków. „Weekend dla 
młodych” to kolejna propozycja 
Diecezjalnego Duszpasterstwa 
Młodzieży. Od 23 do 25 listopada 
w budynku Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Henryko-
wie odbędzie się spotkanie, które 

ma być czasem refleksji, modlitwy 
i bycia w gronie ludzi szukających 
czegoś ważnego w życiu. Więcej 
informacji i formularz zgłosze-
niowy na www.ddm.wroc.pl.� •

zaproszenia

Nowa placówka pozwoli naukowcom na skuteczniejszą pracę 

Dla zdrowia przyszłych pokoleń

Placówka znajduje się 
w nowym budynku 
Wydziału Farmacji 
Uniwersytetu Medycznego
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Pełną funkcjonalność wrocławski Biobank uzyska po zebraniu  
10 tys. próbek

Na Dolnym Śląsku powstał pierwszy Biobank. 
Jego zadaniem będzie gromadzenie próbek krwi 
i moczu do badań naukowych. Po co? By stworzyć 
nowe terapie i leki pozwalające skutecznie leczyć 
współczesne choroby cywilizacyjne.
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Na przełomie 
roku w Rzymie 
odbędzie się 
35. Europejskie 
Spotkanie Młodych. 
Nie zabraknie na nim 
również młodzieży 
z naszej diecezji. 
Jest jeszcze czas 
na podjęcie decyzji 
o wyjeździe.

B racia z Taizé już od kilku-
dziesięciu lat proponują 
młodym chrześcijanom 

z  całej Europy wspólne prze-
żywanie i  dawanie świadectwa 
swojej wiary. Każdego roku tuż 
po świętach Bożego Narodzenia 
wiele tysięcy ludzi odwiedza jedno 
z miast na Starym Kontynencie, by 
modlić się o pokój i jedność. Jak się 
okazuje, są  osoby, dla których 
Chrystus jest prawdziwym drogo-
wskazem, a otwartość na drugiego 
człowieka – to coś naturalnego.

Dla siebie i innych
Wyjazd na  Europejskie Spo-

tkanie Młodych to  ogromne 
przedsięwzięcie nie tylko ducho-
we, ale i organizacyjne. Co ważne, 
większość tych, którzy angażują się 
w te działania, to sami uczestnicy. 
Wielu z  nich było już  na  wcze-
śniejszych etapach „pielgrzymki 
zaufania przez ziemię” i  dzięki 
temu mogą się dzielić swoim do-
świadczeniem z  debiutantami. 
Emilia Ostrowska prowadzi punkt 
przy parafii św. Franciszka z Asy-
żu we Wrocławiu już od trzech 
lat. Przejęła odpowiedzialność 
za stworzenie grupy po starszych 
kolegach. – Oczywiście korzystam 
z wypracowanych przez nich kon-
taktów, zwłaszcza co do organiza-
cji transportu. To jest największe 
wyzwanie – mówi i  zaznacza, 
że w związku z tym ciąży na niej 
ogromna odpowiedzialność. Dla-
czego? Bo często uczestnicy nie ro-
zumieją, że  prowadzący punkt 

przygotowań bierze na  siebie 
zobowiązanie finansowe wzglę-
dem przewoźnika. – Niestety 
opóźnienia we wpłacaniu kolej-
nych rat za przejazd zdarzają się 
nagminnie. To  jest  stresujące, 
ale  ostatecznie zawsze wszyst-
ko się dobrze kończy – twierdzi. 
Emilia musi ogarnąć również sze-
reg innych rzeczy: ubezpieczenie 
grupy, przekazanie informacji 
o programie spotkania uczestni-
kom oraz dopilnowanie, by każdy 
wiedział, po  co  jedzie na  ESM. 
– To  nie  ma być tani sylwester 
za granicą, ale przede wszystkim 
spotkanie modlitewne. Oczywiście 
na wszystko jest czas: na zwiedza-
nie i zabawę również. Są jednak 
pewne priorytety – tłumaczy.

Bardzo ważne, a  może naj-
ważniejsze jest  przygotowanie 
duchowe. Bracia z Taizé dbają o to, 
by młodzież miała odpowiednie 
materiały, na podstawie których 
dowie się więcej o idei spotkania 
europejskiego. W tym roku wyjąt-
kowo nie ma specjalnych katechez. 
Przygotowania do ESM są bowiem 
skorelowane z  tymi do  Świato-
wych Dni Młodzieży w  Rio de 
Janeiro. Motywem przewodnim 
jest Rok Wiary. – Udział w spotka-
niach jest obowiązkowy. Pozwala 
to również na integrację między 
tymi, którzy znajdą się w jednym 
autobusie w drodze do Rzymu – 
dodaje Emilia.

Wiosna zimą

W poprzednich latach z nasze-
go regionu na ESM wybierało się 
od 400 do 600 osób, ale jest szansa, 
że w tym roku będzie ich więcej. 
– Magnesem może być Wiecz-
ne Miasto, ale  najważniejsze 
są  te  elementy, które są  zawsze 
na  spotkaniach, czyli przede 
wszystkim tysiące ludzi, którzy 
przyjeżdżają, by wspólnie się mo-
dlić – mówi Ada Kwiatkowska, 
diecezjalny pomocnik Taizé. Tym 
razem nadarza się też wspaniała 
okazja do przeżycia Roku Wiary 
we wspólnocie Kościoła powszech-
nego. Dla Polaków wielkim do-
świadczeniem będzie na pewno 
wyznanie wiary podczas naro-
dowego spotkania w Bazylice św. 
Pawła za Murami. Jest ono zapla-
nowane na 1 stycznia. – W Rzymie 
zbiegnie się także jubileusz ESM 
z rocznicą Soboru Watykańskie- 
go II, który jest nazywany, podob-
nie jak Taizé, wiosną Kościoła. 
Uczestnictwo w spotkaniu to do-
bra okazja, by doświadczyć tego 
w praktyce – tłumaczy Ada. Ko-
lejnym niezwykłym elementem 
będzie zaplanowana na 29 grud-
nia modlitwa ze śpiewami z Taizé 
w Bazylice św. Piotra z udziałem 
papieża Benedykta XVI.

Punktów programu jest zde-
cydowanie więcej i  każdy bę-
dzie mógł znaleźć interesujące 

go  wykłady czy  warsztaty. Aby 
to  wszystko przeżyć, trzeba 
jednak podjąć decyzję w  ciągu 
najbliższych dni. Zapisy trwają 
oficjalnie do 18 listopada. Po tym 
terminie przyjmowane będą tylko 
pojedyncze zgłoszenia. W diecezji 
wrocławskiej funkcjonuje 15 punk-
tów przygotowań, które dysponują 
w sumie 1,5 tys. miejsc. Oprócz 10 
parafii we Wrocławiu o wyjeździe 
będą informować również para-
fie w: Wołowie, Brzegu, Oławie, 
Mirkowie i Oleśnicy. Pełna lista 
punktów z dokładnymi adresami 
jest dostępna na stronie www.Ma-
laWiosna.pl.� Karol Białkowski

Taizé zaprasza do Wiecznego Miasta

W podróż po wiarę

Módl się  
razem z nimi!
Młodzież Wrocławia 
spotyka się na modlitwach 
śpiewami z Taizé w każdą 
pierwszą środę miesiąca 
w kościele NMP na Piasku. 
Najbliższa okazja, by w niej 
uczestniczyć, nadarzy się 
już 7 listopada. Wszyscy 
są zaproszeni do udziału 
w Mszy św. parafialnej 
o godz. 18.30, po niej w tzw. 
kaplicy zimowej odbędzie się 
modlitwa. Spotkanie będzie 
też doskonałą okazją do tego, 
by dowiedzieć się więcej 
na temat wyjazdu do Rzymu.

Każdego roku w ESM bierze udział ok. 10 tys. Polaków. Wielu z nich po powrocie do swoich miejscowości 
zaczyna działać w parafiach
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Na hasło: „Lubiąż” myśli 
Dolnoślązaków biegną 
ku słynnemu opactwu  
lub znajdującemu się 
tu szpitalowi.  
Dziś odkrywamy  
to miasto od strony,  
od której niewielu je zna. 

D robna, młoda, ubrana na biało dziewczyna. 
Wokół niej niewielka grupa ludzi podsu-

wających m.in. alkohol, narkotyki, pieniądze. 
Szarpią ją, popychają, a gdy upada, nie pozwa-
lają wstać. W końcu bohaterka sięga po broń 
i przystawia ją sobie do skroni. W oczach obser-
wujących tę scenę widać łzy, zaniepokojenie, 
strach i bezradność. Jakby chcieli krzyknąć: 
„Nie rób tego!”. 

To nie scenariusz kolejnego filmu o pery-
petiach okresu dojrzewania. To wydarzyło się 
naprawdę, być może w życiu wielu młodych, 
a uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych w Lu-
biążu postanowili oddać te przeżycia w formie 
etiudy pantomimicznej. – Spotkania teatralne 
w naszej szkole odbywają się w ramach zajęć 
pozalekcyjnych – mówi Olimpia Wiącek, na-
uczyciel i  wychowawca, zwracając uwagę, 
że dzięki tej aktywności młodzież trafiająca 
do placówki może wyznaczać sobie szczytne 
cele i do nich dążyć. – Chcemy im pokazać, 
że każdy ma w sobie wiele talentów. Wystar-
czy je odkryć i z nich korzystać – podkreśla. 

W tym samym tonie wypowiada się Grze-
gorz Kucharczyk, nauczyciel wychowania fi-
zycznego i muzyki. To on, wspólnie z dwiema 
uczennicami, przygotował niezwykły koncert 
z okazji poświęcenia kaplicy w lubiąskim szpi-
talu. – Kiedy przychodzą do mnie młodzi lu-
dzie, nie pytam ich, za co tu są i jakie grzechy 
w życiu popełnili. Pytam, co lubią najbardziej 
robić, czym się interesują, jakie mają pasje 
i co kochają. Bardzo szybko się otwierają i tyl-
ko kwestią czasu jest odkrycie dobra, które 
gdzieś w sobie zakopali – tłumaczy. Pan Grze-
gorz nie ma wątpliwości, że dzięki muzyce czło-
wiek może odmienić swoje życie. – Pierwszym, 
który ma moc dokonania przemiany, jest Bóg 
– i to nie podlega dyskusji, dlatego na zajęciach 
śpiewamy także repertuar należący do nur-

tu muzyki religijnej – mówi, puentując: – To, 
co mnie najbardziej inspiruje, to pozytywne 
zmiany zachodzące w życiu naszych wycho-
wanków i będę używał wszystkich sposobów, 
metod, środków, by one wciąż się dokonywały.

Dla większości uczniów z ZSS przygoda 
z  aktorstwem lub sceną muzyczną rozpo-
częła się w ośrodku. Tak było w przypadku 
osiemnastoletniej Katarzyny i o rok młodszej 
Justyny. – To niezwykłe uczucie stać na sce-
nie – mówią. Ulubioną piosenką Kasi jest „Gdy 
kiedyś Pan powróci znów”. – Kiedy ją śpiewam, 
zawsze daję z siebie wszystko. Przy tym utwo-
rze można się uśmiechnąć i uwierzyć w siebie 
– wyjaśnia. Jej koleżanka natomiast bardzo lubi 
„Zaufaj Panu”. – Ten utwór jest dla mnie zachętą 
do wiary w Boga i podążania Jego drogą. 

Na pytanie, dlaczego poświęcają swój czas 
poza obowiązkowymi zajęciami na śpiewanie, 
dziewczyny odpowiadają: – To nasza pasja! Wy-
stępując na scenie, możemy pokazać, że nasza 
obecność akurat w tym miejscu nie świadczy 
o tym, że jesteśmy inną młodzieżą. Potrafimy 
zrobić wiele dobrego.

Henryka Rewak, dyrektor placówki, zapy-
tana o klucz do sukcesu w pracy z młodzieżą, 
która trafia do Lubiąża, odpowiada, że to wiel-
kie serce i miłość, których tym dzieciom gdzieś 
po drodze zabrakło. Zwraca przy tym uwagę, 
że kiedy wychowankowie opuszczają szkołę, 
często mówią: „Gdy ciągnie mnie do  złego, 
przypominam sobie to wszystko, co tu prze-
żyłem”. – Nie chcą nas zawieść. To utwierdza 
w przekonaniu, że ta praca ma sens. 

Ks. Rafał Kowalski

Niezwykłe dokonania uczniów Zespołu Szkół Specjalnych w Lubiążu

Nie pytamy o grzechy

Ulubionym utworem Justyny (z lewej) 
jest „Zaufaj Panu”

Przyzwyczaili nas już, że nie rzucają słów 
na  wiatr. Członkowie powołanej przez  
abp. Mariana Gołębiewskiego rady spotyka-
ją się raz w miesiącu i… nie próżnują.

N a razie próbują się zorientować, ile pod-
miotów ewangelizacyjnych istnieje w na-

szej archidiecezji, oraz przymierzają się do ko-
ordynacji podejmowanych działań. W czasie 
ostatniego spotkania przygotowali plan 
na najbliższy rok. – Ogłoszenie Roku Wiary 
odebraliśmy jako zachętę do zintensyfikowania 
modlitwy i działań, dzięki którym dotrzemy 
z Ewangelią do jak najszerszych kręgów spo-
łeczeństwa – mówią. 

Jak się dowiedzieliśmy, w czerwcu 2013 r., 
z inicjatywy RNE, będziemy przeżywać Kon-
gres Ewangelizacyjny. Będzie to kilkudniowe 

święto, na które złożą się m.in. wspólne mo-
dlitwy, katechezy, koncerty oraz ewangeli-
zacja w różnych miejscach stolicy Dolnego 
Śląska. Poprzedzą je rekolekcje dla ruchów, 
wspólnot i stowarzyszeń zaangażowanych 
w organizację kongresu. Bp Andrzej Sie-
mieniewski, który przewodniczy radzie, 
zaznacza, że sam kongres nie jest pomysłem 
oderwanym od życia czy pojedynczym ge-
stem. – Widzimy, że apel papieża już spo-
tkał się z dużym oddźwiękiem. Wspólnoty 
modlą się w intencji nowej ewangelizacji, 
planują różne przedsięwzięcia wpisujące się 
w tę inicjatywę. Można powiedzieć, że nowa 
ewangelizacja już się w wielu miejscach do-
konuje. Dlatego czerwcowe święto będzie 
ukoronowaniem tej wielomiesięcznej drogi 
– wyjaśnia hierarcha. � biela

Echa po spotkaniu Rady Nowej Ewangelizacji 

W czerwcu ukoronowanie
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Efektem działań osób zaangażowanych 
w RNE było m.in. Duchowe Zaplecze Euro 
i koncert zespołu Love Story
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